
Anna Dymna - prywatnie i scenicznie, czyli w Starym 
Teatrze, w którym spędziła 35 lat; Anna Dymna - aktorka 
i kobieta, która zawodową sławę przekłada na pomoc tym, 
którzy wsparcia potrzebują - odbierała wczoraj w swym 
macierzystym teatrze dowody uznania i sympatii. 
Składali jem.in. dźwiękami akordeonu - muzycy Motion 
·Trio, brzmieniem wiolonczeli - Dorota Imiełowska z synem 
Łukaszem, przypomnieniem ról - studenci PWST, w której 
aktorka od lat naucza; śpiewem i słowem - Dorota Ślęzak 

i Marek Pacuła z Piwnicy pod Baranami oraz Alicja Bieni­
cewicz i Jacek Bylica; uznaniem: „Dziękuję w imieniu Kra­
kowa" - prezydent miasta prof. Jacek Majchrowski, a także 
rektor PWST prof. Ewa Kutryś, prof. Andrzej Szczeklik, 
Andrzej Kozak, dyrektorzy Starego Teatru Jan Paweł 
Gawlik, który aktorkę do pracy przyjął, i Mikołaj Grabow­
ski, który za jej obecne dokonania dziękował. A na foto­
grafii Annę Dymną koronują Aleksander Fabisiak i Zbig-
niew Ruciński. (WAK) 


